
g a z e t a

Wielkiego f Xięstwa

P o Z N_A s_ K I E G o.
N a k ł a d e m  D r u k a rn i  N a d w o r n e y  W .  Dekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  Assesso r  Raabsfo.

7.    W Ś r o d ę  d n i a  23. S t yczn i a  1828.

Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  dn ia  22. S lyczma .
D o m  Xiqstwa Jc h m o ść  Nami es tn ikos tw a  na  

n o w o  w g łę bok im  p og r ąż o ny  zos tał  smutku.  
3 O.  X i e i n a  H e l e n a  zX ią ź ą t  R a d z i w i ł ł ó w ,  
d.ostoyna ma łżonka  J O .  Xiąźęc ia  W i l h e l m a  
R a d z i w i ł ł a ,  syna  Xiqs twa Jc h m o sc  Namie -  
s tn ikos twa ,  Ma jo ra  w Król .  i g tym P®1*11 P1®" 
c l io ty ,  która p rzesz łey  wiosny  wyiecha ła  by ła  
do  E m s  dla pora towan ia  n a d w ą t lo n e go  z d r o ­
wi a ,  a z t amtąd do miasta Niz z a  w p o ł u o m o -  
wey  F ra n c y i  na p r ze p ę d z e n ie  zi iny pod  t a me -  
cznena ł a g o d n e m  n i e b e m ,  rozs ta ła  s ię  t amża 
z świa tem dn ia  26. G ru d n ia  r. z . ,  na  ło n to

o b o k  n i e w y m o w n e g o  ża lu ,  n i e s p e ł n a  dwu» 
l e tn ią X i ę ź n ic z k ę  córkę ,  dz i edz icz kę  p i ę k n yc h  
p r z y m i o t ó w ,  które iey se rce zd ob i ł y .

Z  B e r l i n a ,  dn ia  19. Stycznia.
I c h  Kró lewicz .  M M .  W .  Xi ąź ę  i W .  Xiq-  

ż n a ,  N as t ęp s tw o  M e k l e n b u r g  - S c h w e ­
r i n ,  p rzyby l i  tu z L u d w ig s l u s t  i s t anę l i  
w p rz yg o to w a n yc h  dla s i ebie  p oko ia ch  w z a m ­
ku k rólewskim.

C. Rossyi scy s t r ze lcy p o ło w i ,  chorążowie;  
A d a m ó w  i W o r o n o w ,  p rze iec h a i i  t ę d y  
w y p ra w ie n i  go ń ca m i  z P e t e r s b u r g a  do  P a ­
ryża,

C i O  w  1 C1 1 C U l  u  m a     , |

d os to yn e go  m a łż on k a  sw o ie g o ,  k tó r y  od  wy- W i a d o m o ś c i  Z a g r a n i c z n e *  
j azdu z P o z n a n i a  aż do os ta tniey chwil i  źyc m ^
n i e o d s t ę p n y m  iey był  tow arz ysz em .  D o s t oy  
na  ta P an i  zakończy ła  swe życie  w s a m y m  
kwiecie  m ło d o ś c i ,  l icząc l ed wie  23 lat w ieku  
swego ,  Z os tawi a  o n a  m a łż o n k o w i  swoietnu,

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  8 . Stycznia,

W  dz ień  B ożego  N a r o d z e n ia  (d .  7. Stycznia
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n .  r . )  o b c h o d z o n o  wó  wszys tk ich  kośc io łach  
u roczys tość  o sw o b o d z e n ia  Rossy i  od  na i azdu  
F r a n c u z ó w  i d w u d z i e s t u  sp r z y m i e r z o n y c h  
Z n imi  n a r o d ó w .  Z  twie rdzy  naszey  stol icy 
po w iew ał a  wielka b an d e r a  pańs twa  i hu cza ły  
dział a .  P r z e z  cały dzień  bito we wszystkie 
d z w o n y ,  a w i e c z o r e m  mias to  b y ło  o ś w i e ­
c o n e .

G d y  g o n i e c  w ys łany  z N a w a r y n u  p r ze z  
Wice -adn ą i ra ł a  H r a b i e g o  H e y d e n ,  został  z a ­
t r zy m an y  p r ze c iw ne i n i  wiat rami  na  m o r z u  
ad ry  a ty ck i e i n , i z n i e w o l o n y  o d b y ć  k w a r a n ­
t a n n ę  w po rc i e  O t r a n t e ,  p rze to d o p i e r o  dn ia  
9.  b. in. o t r z y m a n o  p r z y w ie z io n e  p r z e z  n ie g o  
rapo r la  u r z ę d o w e .  P o t w i e r d z a i ą  o n e  wszy- 
s twie  o g ło sz on e  iuż szczegó ły  o p a m ię t n e y  
b i tw ie  dn ia  20. P aźd z i e rn ika .  Z  opi su  u m i e ­
s z c z o n e g o  da ley  w D z i e n n i k u  pe te r sbu rg sk i m 
pr zy t ac za my  nas tępu iący wyiąiek.  „ K a p i t a ­
n o w i e  r wszyscy of ice rowie  eskardy cesarskiey 
czyn i l i  swą p o w i n n o ś ć  z n a y c h w a le b n ie y s z ą  
em ulacyą .  O d w a g a  i po św ię ce n ie  s ię  ich 
u dz i e la ło  się m a y t k o m ,  k tórych  n ie  m o ż n a  
d o sy ć po ch w al i ć .  N ay z as zc zy tn i ey sze  św ia d ec ­
two na l eży  się wa leczności  K ap i t a na  Ł a z a r e -  
wa  2 ,  który z p r zy k ła d n ą  z rę cz n oś c i ą  i z i m n ą  
k r wi ą  k ie row ał  obr o ta m i  okrę tu  admi r a l s k i e ­
go A z o w .  . K a p i t a n o w ie  A w i n o w ,  C h r u ­
s z c z ó w ,  B o g d a no w ic z  i S u in k in  , r ó w n i e ż  s ię  
odzn ac zy l i .  Os ta tni  zo6tał m o c n o  ra n io n y  
ka r t acz em na  począ tku  b i t w y ,  l ecz  n i e  p r z e ­
stał  d ow odz ić  aż do ióy ko ńca ,  klęcząc i t r zy-  
m a ią c  s ię  l ipy blisko p r zez  4 god z i n .  K a p i ­
t a n  A w i n o w  okrę tu  H a n d g u t  okazał  r zad ką  
p r z y t o m n o ś ć  umys łu .  F re g a ta  tu r ec k a ,  za ­
m i e n i o n a  na statek p a l n y ,  zb l i ży ła  s ię  pod  
*ioc m ię d zy  t e n  okręt  i ok ręt  admiralski .  J u ż  
p r zy c ze p i ł a  s ię  by ła  do okrętu  H a n d g u t ,  
gdy kapi tan A w i n o w  za radz i ł  z ł e m u ,  i T u ­
rek ,  który mia ł  ią podpa l i ć ,  został  zabi ty z'po- 
c h o d n i ą  w r ęku .  Kula st rzaskała r ękę  p o r u ­
czn ikowi B u t e n e w o w i ,  i e d n e m u  z of icerów 
okr ę tu  A z o w ,  który czyn i  n a y p i ęk n i e ys ze  
n ad z i e i e .  M i m o  wielkiego b ó l u , p e łn i ł  swo- 
i ą  s łużbę  w ba t e ry i ,  którey d o w ó d z t w o  mia ł  
p o w i e r z o n e ;  d o p ie ro  za w yr a źn ym  r ozk az em  
op uśc i ł  swoie  s tanowisko.  T r z e b a  było o d ­
c iąć  mu  rękę do r a m i e n ia :  a w ch w i l i ,  gdy 
s i ę  dow ied z i a ł  o zn i s zc ze n i u  okrętu  adm i r a l ­
sk iego tu reck iego ,  który walczył  p r ze c i w  o k r ę ­

towi  A z o w ,  w y r w a ł  się p r awie  tym,  którzy
go opa t rzy l i ,  aby dz ie l i ł  p o w s z e c h n ą  ztąd ra­
d ość .“  —  D ru g i  g o n i e c ,  po r uczn ik  okrętowy 
Margrabia  T r a w e r s a y ,  wysłany  14. (26) L i ­
s topada  z Mal ty  od H r a b i e g o  H e y d e n ,  p r z y ­
by ł  do tu teyszey stol icy.  P rz y w ió z ł  n a d e r  za- 
spoka ia iące  d o n i e s i e n i a :  o  p o s p ie c h u  w na ­
p r a w a c h ,  k tó ry ch  eskarda nasza  p o t r z e b o w a ­
ł a ;  o p rzy iacie l skiern do s ta rcz an iu  iey wsze l ­
kich p o t r z e b  p r zez  władze  ang iel sk ie  r zeczo-  
n e y  w y s p y ;  i o bliskiey chwi l i  kiedy z n o w u  
b ęd z i e  mo gł a  ud ać  s ię  do  A rc h ip e la g u .  Teri-  
i ę  g o n ie c  p r zy w ió z ł  n o w y  rapor t  H r a b i e g o  
H e y d e n ,  nas tę p u ią ce y  t reśc i :

R a p o r t przesłany N . C esarzom  Jm ci przez W ice­
adm irała H r . Heyden z  M alty  dnia 14, 
L istopada  .1&27. r.

Z g o d n o ś ć  która zna mi on o w a ła  obr o ty  e skad r  
s p r z y m i e r z o n y c h  iest nad  wszelkie m n i e m a ­
n i e ;  m o ź n a b y  p o w i e d z i e ć ,  iż wszystkie m y ­
śli były sk ie ro w an e  do  i e d n e g o  celu,  i źe t rzy 
e ska rdy  n a l eż a ły  do  i e d n e g o  n a r o d u .  P r z y ­
toczy my kilka p rzyk ła dów .  K ap i t a n  la Bre-  
■tonniere,  d o w o d zą cy  na  okręc ie  f rancuzkirn 
W r o c ł a w ,  s to iąc  w mi ey sc u  n i e d o g o d n e t n  
na począ tku  b i t wy ,  i p o s t r z e g a j ą c , iż okrę t  
A z o w  wiele  uc ie rp ia ł  będ ą c  z n i e w o l o n y  
wa lczyć  r az em  prze c iw p ięc iu  s tatkom w oie n-  
n y i n ,  g dy  tym c za se m  W r o c ł a w  n ie  m ó g ł  
im sz ko d z ić ,  s tanął  m ię d zy  okrę te m an g i e l ­
skim A l b i o n  i A  z o W e m , aby nas dz i e ln ie  
wspiera ł .  O k rę t  A z o w  mia ł  ró w n i e ż  sz czę ­
ście dać wielką pornoc okrę towi  ad m i r a l sk ie ­
m u  a n g i e l s k ie m u ,  który walczy ł p rzec iw 84- 
d z i a l o w e m u  o kr ę to w i ,  -ma iącemu b a n d e r ę  
M o h a r e m a  B t i 3. O kr ę t  ten n ie p r z y i ac i t l sk i  
o b r ó c i ł  s ię  ku A z o  w o w i :  na t ych mi as t  ogi* ń  
dz ia ł  naszych  w y m i e r z o n o  p r zec iw n i e m u ,  i 
s t r ze la ły tak p o m y ś l n i e ,  iż w pó ł  ' godz iny  
część i ego  zn i szczy ły .  Gd,y p o te m  zapal i ł  się,  
a bę dą cy  na n im  ludz ie  chcie l i  ugasić og ień,  
kar tacze A z o w a  ucz yn i ły  wkrótce us i łowa­
n ia  ich b e z s k u t e c z n e m j , i ok ręt  o t tomański  
wylec ia ł  na powie t rze .  Gdy  się to dz ia ło ,  
i e d en  z b rygów angie lsk ich,  który wiele u c i e r ­
piał  w bi twie i ut raci ł  ko tw ic e ,  zosta ł  o c h r o ­
n i o n y  p rze z  f r ega tę  cesa rską K o n s t a n t y ,  
pod  d o w ó d z tw e m  kapi tana C h r u s z c z o w a ,  od  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  k tóre  m u  zagraża ło.  —
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W  lev p a m i e t n e y  b i t w i e , t r z y  o k rę t y  a d m i r a l ­
ski e nay  w ię c e y  uc i e r p i a ł y  p o d  w z g l ę d e m  tak 
l u d z i  z a b i t y ch  i r a n i o n y c h ,  t ako t e z  u s z k o ­
d z e n i a .  O k r ę t y  a d m i r a l s k i e  an g i e l s k i  i  i r a n -  
cuzk i  u t r a c i ł y  s w o i e  m as z t y  tak p o s t r z e l a n e  

k u l a m i ,  iź l e d w i e  m o g ł y  u t r z y m a ć  żagl e ,  n a d ­
to w s a m y m  o k r ę c i e  b y ło  153 d z i u r  o d  ku l .  
N i e p o d o b n a  n i e  p r z y p o m n i e ć ,  p r zy  t ey  s p o ­
so b n o ś c i ,  o s t a tn i c h  s ł ó w ,  k tó r e  N .  C e s a r z  w y ­
r z e k ł  o p u s z c z a n e  o k rę t  A z o  w :  „ J e ż e l i  k i e ­
d y  z o s t a n i e c i e  z n i e w o l e n i  do  b o t u ,  s p o d z i e ­
w a m  s i ę ,  iź p o s t ę p o w a n i e  w as ze  b ę d z i e  g o -  
d u e m  R o ss y i . “  P a m i ę t n e  te w y ra z y  s p e ł n i ł y  
s ię w ca ł e y  r o zc i ąg ło ś c i .  —  P r a w e  ś w i a d e c ­
two A n g l i k ó w ,  i ‘p r z y i ę c i e  tak u p r z e )  m e ,  t a ­
k i e go  d o z n a ł a  e s k a r da  J .  C.  M o ś c i  w M a l c i e ,  
są w tey m i e r z e  d o w o d e m  r ó w n i e  p r z e k o n y -  
w a i ą c y m  iak c h l u b n y m .  S ł u s z n i e  na l e ż y  t u  
d o d a ć ,  na  za l e t ę  ka p i t an a  Ł a z a r e w a :  iż sci -  
s l ey  k a r n o ś c i ,  w iak i ey  u m i a ł  n i e z m i e n n i e  
t r z y m a ć  l udz i  o k r ę t o w y c h ,  c o d z i e n n y m  ć w i ­
c z e n i o m  a r t y l i e r y i ' , i d o s k o n a ł e m u  p o r z ą d k o ­
wi  we  wszys tk i ch  c z ę ś c i a c h , s ł u ż b y , p r z y p i s a ć  
w y p a d a  p o m y ś l n y  s k u t e k ,  z iak. im A z o  w 
p r z y ł o ż y ł  s i ę  d o  po raż k i  n i e p r z y t a c t t l a .  W y ­
s t r za ły  i e g o ,  w y b o r n i e  w y m i e r z o n e ,  z a t o p i ­
ł y  d w i e  w ie lk i e  f r e g a t y ,  i k o r w e t ę ;  o g o ł o c i ł y  
z  m a s z tó w  o k r ę t  84 -d z i a ło w y ,  k tó ry  p o t e m  w y ­
l e c i a ł  n a  p o w i e t r z e ,  i n a k o n i e c  z n i s z c z y ł y  
d w u m o s t o w ą  f r e g a t ę ,  n a . k t ó r e y  p o w i e w a ł a  
b a n d e r a  T a h i r  B asz y  , n a c z e l n e g o  d o w o d z c y  
e sk a r dy  t u r e c k i e y ,  a  k tór a  s i ę  n a z a i u t r z  sp a l i ­
ł a i w e d ł u g  w y z n a n i a  s a m e g o  T a h i r  Baszy ,  
z 6 0 0  l u d z i ,  k tó r zy  s i ę  n a  n i e y  z n a y d o w a i i ,  
m i a ł a  500  z a b i t y ch  i r a n i o n y c h .  -  A  60 s t at ­
ków  w o i e n n y c h  , k tó r e  sk ł a da ły  f l o t ę  eg ip ską ,  
po z o s t a ł a  ty lko  i e d n a  f r eg a t a  1 blisko- 13 l e k ­
k i c h  s t a t k ó w ,  k tó r e ,  w e d ł u g  p o d o b i e ń s t w a  0 0  
p r a w d y ,  n i e  b ę d ą  m o g ł y  być  u ży t e  d o  ż e g l u ­
gi n a  m o r z u ,  l ł a r d z o  ł a t w o  b y ło b y  z m s z c z y c  
i e  w n i e s p e ł n a  d w ó c h  g o d z i n a c h .  N ie  c l i c i e-  
l i ś m y  i ch  r u s z y ć ,  ab y  d3Ć i e s z c z e  c o w o d  O t -  
t o m a n o m , iż t ylko b r o n i l i ś m y  s i ę ,  m e  zas  z a ­
c z e p i a l i ś m y .  T r z y n a ś c i e  s t a t ków w o i e n n y c h  
e g i p s k i c h  i t u r e c k i c h ,  w m i e s z a n y c h  m i e d z y  
o k r ę t y  e s k a d r  s p r z y m i e r z o n y c h  , w y l e c i a ło  n a  
p o w i e t r z e  w czas i e  t ey  m o r d e r c z e ) '  b i twy  ; na^- 
z a iu t r z  18 i n n y c h  s t a t k ów  d o z n a ł o  t a k i eg o ż  
l o s u ,  W  o g ó l n o ś c i ,  s t ra ta  w l u d z i a c h  na  e s ­
kadrze t u r e i k o - e g i p s k i e y  m ia ł a  b y ć  o g r o m n a

i m o ż e  s i ę  r a c h o w a ć  o d  6  d o  7  t y s i ęcy  l u d z i .  
K o r w e t a  G r e t n i a s z c z i y  n i e  n a l e ż a ł a  do  
b i t w y ;  s t ała  p r z y  w ey śc iu  d o  p o r t u  Nawaryn , .  
a b y ,  n a  wszelk i  w y p a d e k ,  zo s t aw a ł a  na  ob-  
s e r w a c y i  o d  s t r o n y  m o r z a .  Z  l i sty l udz i  p o ­
l e g ł y c h  i r a n i o n y c h  n a  e s k a d r z e  ro s syi sk i ey  
w b i twie  n a w a r y ń s k i e y  , d n i a  ^  P a ź d z i e r n i k a ,  
o k a z u i e  s i ę :  iż  b y ło  z a b i t y c h  d w ó c h  oficerovv 
i  57 m a y t k o w ;  r a n i o n y c h  z a ś ,  18 o f i c e row  1 
121  i n ay tków.

BEL Jag-
A  u  s t  r  y a.

Z  W i e d n i a ,  d n i a  24.  S ty c z n i a .  _ 
D o s t r z e g a c z  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  z a w i e r a  

p o d  d n i e m  d z i s i e y s z y m :
W  g a z e c i e  T im e s  p o d  d n i e m  24.  G r u d n i a  

u c z y n i o n y  ies t  z a r z u t  I r . t e r n u n c y u s z o w i  au-  
s t r y a c k i e m u ,  źe  i ako  w i e r n y  s ł uż a l e c  po ds t ę p -  
ney p o l i t yk i  s w e g o  d w o r u  uż y ł  w sz e lk i c h  s i ł  
s w o i c h ,  a by  p r z e s z k o d z i ć  o d i a z d o w i  P o s ł o w  
z K o n s t a n t y n o p o l a ;  w c z e m  m u  ( i ak  t e n ż e  
D z i e n n i k  p o w i a d a )  P o s e ł  f r a n c u z k i  w sku t ek  
w y r a ź n e g o  na  to r o z k a z u  r z ą d u  s w e g o ,  — aby  
i n i e b o  i z i e m i ę  d o  t e go  c e l u  p o r u s z y ć  b y ł  
b a r d z o  p o m o c n y m .  P r z y p o m n ą  s o b i e  na s i  
c z y t e ln i c y ,  ź e  p r z e d  ki l ku t y g o d n i a m i  t en  s a m  
ces .  M i n i s t e r ,  k t ó r e g o  s i ę  t e n  z a r z u t  d o ty cz y ,  
o b w i n i o n y m  by ł  w G o ń c u ,  i a ko by  p r z e z  w i e -  
l e  lat ,  a n a w e t  i e s z c z e  i w o s t a tn i m  czas i e  pod -  
m a w i a ł  P o r t ę ,  ab y  s i ę  w y t r w a l e  o p i e r a ł a  
w s z e lk i m  p r o p o z y c y o m , k tó r e b y  sie t y czy ły  
pacy f ikacyi  G r e c y i .  Z e  t e  o s k a r ż e n i a  w s p r z e ­
c z n o ś c i  z s o b ą  z o s t a i ą , ies t  r z e c z ą  w i d o c z n ą .  
J a k  s i ę  z t e go  c h c ą  t ł u m a c z y ć  d z i e n n i k a r z e  1 
so b i e  s a m y m  n a w z a i e m  i o b y d w a  p r z e d  p u b l i ­
c z n o ś c i ą ,  to  im  s a m y m  zo s t a w ić  m u s i e m y .  
J u ź e ś m y  w y l i c z e n i e m  m n ó s t w a  f a k t ó w ,  k tó ­
r y c h  iado  wita  k ry t yk a  n i e  ies t  w s t a n i e  o s ł a b i ć ,
b e z z a s a d n o ś ć  i n i k c z e m n o ś ć  o s k a r ż e n i a  G o ń ­
ca wyk aza l i .  C o  s i ę  t yczy  sk a r g i  gaz e ty  l i m e s ,  
t o  n i e  ba cz ąc  n a  z ło ś l i w e  z a m i a r y  p i s z ą c e g o ,  
o g ł a s z a m y  i ą  za  z u p e ł n i e  p r a w d z i w ą .  J e ż e l i  
z b r o d n i ą  b y ło  p r a c o w a ć  z  n i e z m o r d o w a n ą  
u s i l n o ś c i ą  n a d  u t r z y m a n i e m  p o k o i u ,  n a d  
u k o i e n i e m  r o z i ą t r z e n i a , i ak i e  w z b u d z i ć  m u ­
s i a ł a  taka ka t a s t r o f a ,  i ak ą  b y ł  w y p a d e k  p o d  
N a w a r y n e r n ,  i o d e z w a ć  się g ł o s e m  p o m i a r k o -  
w a n i a  za ż y c i e m  i w ł a s n o ś c i ą  m n ó s t w a  n i e ­
w i n n y c h  c h r z e ś c i a n ; to w i s t oc i e  I n t e r n u n -  
cy usz  dopuścił  s i ę  tey z b r o d n i , i za to zasłu-
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ż y ł  na g n i e w  l ib era lny ch  p o l i t y k ó w ,  którzy  
w  ga zec i e  'Times p ió re m  kieruią.  I  i e źe l i  t en ­
że  Min i s t er  ( iak s i ę  t ego  sp o d z i e w a m y )  i n a ­
dal  ś c i ś l e  .pe łn ić  z e c h c e  w yr a źn e  ż y cz e n i a  i 
rozkaz y  s w e g o  d o s t o y n e g o  Monarchy"; to i 
n a d a l ,  n i e d b a i ąc  na p o c h w a l ę  lub n a g a n ę  t e ­
g o  z ł o ś l i w e g o  d z i e n n i k a ,  n i e  opuśc i  ż a d n e g o  
p r a w e g o  ś ro dk a ,  aby n a y w ię k sz e  z ł e  n i e ty lko  
od  tureck iego  państwa ale  i od  ca ł ey  E u r o p y  
od w róc i ł .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 2 6 . Grudnia .

(Z  G azety  P o w sz ech n ey .)
Twierdzą ,  p o w s z e c h n i e ,  i ż  Por ta  w idzi  s i ę  

b y ć  teraz z m u s z o n ą ,  w e y ść  na b e z p o ś r e d n i e y  
d ro d ze  z sp r z y m i e r z o n e m i  mocars twami w u- 
kład y ,  i ź e  s w e  ż y cz l iw e  zamiary  w z g l ę d e m  
utrz ym ania  p o k o i u ,  które n i e z n a l a z ły  przy­
s t ępu  u trzech r epr eze nta nt ów  , pop ierać  chce  
w  L o n d y n i e ,  Pa ry ż u  i Pe te r s b ur gu ,  P r z y  
o d i e ź d z i e  P o s ł ó w  z K o n s ta n ty n o p o l a  w y s z e d ł  
rozkaz  do wszystki ch  K o n s u ló w  mocars tw p o ­
ś r e d n i c z ą c y c h ,  którzy rez yd u ią  w  X ię s t w a c h ,  
a ż e b y  s w o i e  c z y n n o ś c i  nadal  odb yw al i ,  n i e o -  
p us zc za ią c  posa d  s w o i c h ,  chyba  w przypad-  
kuby w oy sk o  tureckie  pr zez  D u n a y  pr zesz ło .

Spektator  w s c h o d n i  z d. r. Grudn ia  zawiera  
7. N a x ia  ( i e d n e y  wyspy  A r c h i p e l a g u )  z dn ia  
23 .  JListopada co  na s t ęp u ie :  L ord  C o ch ra n e  
b y ł  tu w c i ąg u  z e s z ł e g o  m i e s ią c a ;  z w o ła ł  o n  
P r y m a t ó w  wyspy  i p o w ie d z ia ł  im , iż o cz ew i -  
sta , ż e  mocars twa  p o ł ą c z o n e  chcą  ich z n o w u  
z w r ó c i ć  pod  i arzmo  turec k i e ,  p o n ie w a ż  
trzey  A d m i r a ł o w i e  w  p i ś mi e  do  K o m m i s ą y i  
z as t ęp cz ey  r z ą d o w e y ,  aby r o z b o i o m  morsk im  
p o ł o ż y ć  k o n i e c ,  o św ia d cz y ć  m i e l i , źe  każdy  
grecki  korsarz ,  któryby za o z n a c z o n e m i  gra ­
n i c am i  krąży ł ,  m o ż e  być  za trzymany  i zabra­
n y .  S t o s o w n i e  do  t e g o ,  C o ch r an e  p r z y w ła ­
szcza jąc  s o b i e  n a d z w y c z a y n e  i p r z e c i w n e  
kons tytucyi  p e ł n o m o c n i c t w o ,  radzi ł  w y s p o m ,  
aby s i ę  o d d a ł y  p o d  o p i e k ę  zakonu  S. Jana i 
b a n d e r ę  o n e g o ź  za t knę ły ,  T e r a z ,  gd y  n i e ­
k tórzy daley  w id zą cy  G r e c y ,  których uwag i  
zamiar  i skutki t ego  r o z d w o i e n i a  n i e  u sz ły ,  
po wsta ią  na n i e g o ,  stara s i ę  on  bron ić  nast ę-  
p ui ąc y m  l i stem,  p i s an ym  do  Pu łk ow nik a  G o r ­
d o n  , s w o i e g o  s y n o w c a ,  k tórego  m i a n o w a ł  
G u b e r n a t o r e m  w y sp y:

i,Na pokładzie okrętu HellaS, d, 28 
P aździern ika  1827.

W y k ł a d  s ł ó w  m o i c h ,  k tór y ,  iak mi  W P a n  
d o n o s i s z ,  c z yn ią  naystarsi  ludu ( D e m o g e r e n -  
t e n )  w y s p y  N a x o s ,  co  m i ę  nasamp rzó d  o d ­
w i e d z i l i ,  i takowy p u b l i cz n i e  og ło s i l i  , d a l e ­
ki iest  od  p r a w d y ; m ó w i ą  o n i ,  i a ko by m do ra ­
dza ł  w y s p o m ,  o d łą c z y ć  s i ę  od reszty Grecy  i ;  
p r a w d a ,  ź e  na m ie n ia ią c  o  stanie  tych wysp,  
u c z y n i ł e m  u w a g ę ,  iż  g d y b y  p o d ł u g  p i sma  
t rzech A d m i r a ł ó w ,  n i e  d o p u s z c z a n o  f l oc i e  
Grec k iey  bron ić  tych w y s p ,  m ie szk ań cy  o -  
n y c h  p o w in n i  s i ę  c h w y c i ć  p o t rz e b n yc h  ś r o d ­
ków dla s w o i e g o  w ł a s n e g o  in t e r e s u ,  i na d e -  
wszys tko  cz u w a ć  nad tern,  aby z n o w u  n i e  d o ­
stali s i ę  pod  i arzm o  T u r k ó w ,  i dla t ego  w  każ­
d y m  przypadku  l e p i ey  , by raczey  Chrz eśc i -  
ańską,  n i że l i  M a h om et a ń sb ą  b an d erę  zatknęl i ,  
T a k i e  by ło  m o i e  z d a n i e ,  a ieźl i  mu  in n y  d a ­
n o  z w r o t ,  tedy albo m n i e  n i e  z r o z u m i a n o ,  
lub 6 łowa m o i e  fa ł s zy w ie  w y ł o ż o n o .

(p od p . )  A d m i r a ł  C o c h r a  n e . “

N a  p i s m o  to o d p o w i e d z i a ł  Grek z Syra ,  p o ­
w aż any  o d  s w o ic h  z i o m k ó w ,  w sp o s o b ie  na-  
s t ę p u i ą c y m ,  któreyto o d p o w i e d z i  n a d e s z ł o  
tutay (d o  S m yr n y)  kilka o d p i s ó w :

„ S y r a ,  d. 21. W rześn ia  1827.
M y l o r d z i e !  Gre cy  z  bo l e ś c ią  d o w ia d u ią  

s i ę  o  s m u t n y m  w y k ł a d z i e ,  i a ki W P a n  da i e sz  
p i s m u  trzech A d m i r a ł ó w ,  p r z e s ł a n e m u  na- 
s z e y  K o m m is s y i  r z ą d o w e y .  D o t ą d  sąd z i l i ś ­
m y  , ź e  św ie tn y  c z y n ,  który w N a w a r y n i e  
o w o  p i s m o  p op r ze d z i ł ,  n i e  m ó g ł  m i e ć  za m ia ­
ru po dd ać  nas na n o w o  ia r z m u ,  które p rz ed ­
s i ę w z i ę l i ś m y  zrzuc ić .  S ąd z i l i ś m y ,  że  zamiar  
p o g r ó ż e k  A d m i r a ł ó w  b y ł ,  p o ł o ż y ć  tamę sy -  
s t em ato w i  r o z b o i ó w ,  który p ozb aw ia  s ł a w y  
Gre c k i eg o  narodu w o.ęzach ca ł ey  E u r o p y ,  
p o n ie w a ż  te z gr oz y  n i e z a w o d n i e  wszy s tk i em u  
lu d p w i  są p rz y p i s y w a n e .  J ę c z y m y  p o d  u c i ­
sk i em n i e r zą d u  i n ę d z y ;  nasi  mary na rze ,  p o ­
z b a w ie n i  z w y c z a y n y c h  ź r z ó d e ł  p o m o c n y c h  
ha n d l u  , postąpi l i  p rze c i wk o  praworn w o i e n -  
nyrn , i n ie s t e ty  w ie l u  z p o m i ę d z y  n i c h ,  za ­
p om in ają c  s w o i e y  o y c z y z n y  i n i e c zu l i  na z ł e ,  
które iey  m o g l i  w yr zą d z i ć ,  c h w y c i l i  s i ę  r z e ­
mios ła  roz bo iu  m o r s k i e g o .  O c z e k u i ą c  lat  
kilka W P a u a  pr z y b y c ia ,  zo b a cz y l i śm y  go  na-  
k o n i e c  w  G r e c y i ,  i sp o d z i e w a l i ś m y  s i ę ,  ź e  
d z i e l n o ś ć  W  P an a  charakteru,  p o tę ż n y  w p ł y w
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i e e o  im ie n ia  i i e ą o  c z y n y  n a  o b u d w o c h  p ó ł ­
k u l a ch  św ia t a ,  p o ł o ż ą  k o n i e c  o w y m  z a m . e -  
s z a n i o m ;  s t a w i o n y  na  cze  e  n a s z e y  m a r y n a r ­
k i ,  d l a  p r o w a d z e n i a  t ey  d o  z w y c i ę s t w a  na_ 
n a s z y m i  n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  m u s i a ł e ś  w a l cz y c  
z n a s z y m  n a y n i e b e z p i e c z n . e y s z y m  m e p r z y i a -
c i e l e r n : n a s z e m i  z a w i ś c i a m i  l e d n e g o  ku d r u ­
g i e m u ,  i n a s z ą  a n a r c h i ą .  M y ś l i  n a s z e  i ż y ­
c z e n i a  t o w a r z y s z y ł y  W  P a n a  w y p r a w o m  d o  
K l a r e n t z y ,  P i r a e u s ,  A l e x a n d r y i ,  na w e t  d o  
S c i o ;  s ł u c h a l i ś m y  p i l n i e  k a ż d e g o  W L a n a  s ł o ­
w a ,  i z w r a c a l i ś m y  n3 n i e g o  ca ł ą  n a s z ą  u w a ­
gę.  J t ź l i ś  W  P a n  w s w o i c h  w y p r a w a c h  n i e  
bv' ł  s z c z ę ś l i w y m ,  u ż a l a m y  s i ę  na  zły l o s ;  l e c z  
n i e  o b w i n i a l i ś m y  n i g d y  e s k a d r  m o c a r s t w  
c h r z e ś c i a ń s k i c h ,  ab y  W  P a n a  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o m  n a y m n i e y s z ą  c z y n i ć  m i a ły  p r z e s z k o d ę ;  
b o ś b y  o tern n i c  p o d o b n e g o  n i e  s ł y sze l i .  l ) z i -  
s i ay  i e s zc ze  ż e g l u i e s z  W P a n  b e z  p r z e s z k o d y  
n o  A r c h i p e l a g u ,  i z a p e w n e  b y ł o  to tylko d z i e ­
ł e m  p r z y p a d k u ,  ż e  ba cz no śc i  l e g o  u sz ł y  o k r ę ­
ty t u r e c k i e ,  p o i e d y ń c z o  k r ą ż ą c e ,  a n a w e t  n i e  
d a w n o  T a h i r  B a s z a  (w  p o d r o ż y  s w o i e y  z_Na-  
w a r y n u  do  S t a m b u ł u ) .  W s r o d  p r a c  W P a n a  
i s t a r a ń ,  c zy l i  to d l a  z b a w i e n i a  G r e c y i  ł u b  
p r z y w r ó c e n i a  s ł a w n e g o  z a k o n u ,  o ś m i e l a m y  
s i ę  i e s zc ze  r a z  p ro s i ć  W P a n a ,  ab y ś  r z uc i  
w z r o k  na  tę w i d o w n i ą  n a s z e g o  n i e s z c z ę ś c i a  i 
n a s z y c h  b ł ę d ó w .  W  i m i e n i u  G r e c y i  z a k l i n a ­
m y  W P a n a  n i e  u ż y w a ć  s i ł , k tó r e  m u  s ą  p o ­
w i e r z a n e ,  p r z e c i w  f l o tom t u r e c k i m ,  o d  k tó ­
r y c h  i e s t e ś m y  u w o l n i e n i ,  l e cz  p r z e c i w k o  
z b r o d n i a r z o m ,  k tó r zy  n a s  o z g u b ę  p r z y p r a -  
w ia i ą .  U ź y i  W P a n  sw o ie y  d z i e l n o ś c i  i b r o ­
n i  p r z e c i w k o  r o z b ó y n i k o m  , k t ó r y c h  c z y n n o ­
ści  p o d a i ą  n a s  w  n i e n a w i ś ć  u c a ł e g o  G h r z e -  
ś c i a ńs tw a ,  p o d c z a s  g d y  ca ł e  d i r z e s c i a n s t w o  
b ł a g a ć  i o n e m u ź  d z i ę k o w a ć  p o w i n n i ś m y ,  
W P a n  na s  n a u c z  -  W P a n ,  co  tak z a s z c z y ­
tn i e  w a l c z y ł e ś  w s z e r e g a c h  n a r o d o w  ucy w i l i ­
z o w a n y c h  —  iak s i ę  t r z y m a ć  m a m y  p r z e p i s ó w  
i u ż y w a ć  p r a w a  n a r o d ó w .  N i e  z a s z c z e p i a y  
W P a n  m i ę d z y  n a m i  n i e z g o d y  , m a m i ą c  na s  
f a ł s z y w y m  s t r a c h e m  a lbo  f a ł s z y w e m i  n a d z i e ­
j a m i .  N i e p o m n a ż a y  w n i e s z c z ę ś l i w y c h  n a t u ­
r a l n e g o  n i e d o w i e r z a n i a  p r z e z t o , _  ze  n a m  
tych ,  k tór zy  za n a s  w cz o ra y  wa l cz y l i ,  s t a w i a sz  
w  ś w i e t l e ,  i akby  n a s  i u t r o  b e z b r o n n y c h  n a ­
s z y m  n i e p r z y j a c i o ł o m  w y d a ć  chc i e l i .  W t e d y  
G r e c y ą  n i e  b ę d z i e  ż a ł o w a ł a ,  ż e  W P a n a

w p r z ó d  w y n a g r o d z i ł a ,  l e c z  r a c z e y  z ł o ż y  
W P a n u  d z i ę k i ,  w n i e s i e  m u  po są g i  i im i ę  i e -  
g o  za p i s ze  na  p o m n i k a c h  sw o ie y  w o ln o śc i .  
M y l o r d z i e ! P r z y i m i y  W P a n  ł a s ka wi e  te u w a ­
gi c z ło w ie k a  , k t ó r e m u  s ł awa  i p o m y ś l n o ś ć  i e -  
go  o y c z y z n y  m o c n o  na  s e r c u  w y r y t e .  M a m  
z a sz c zy t  i t. d .  ( p o d p . )  S t e f a n o s D  il

W y s p y  J o ń s k i e .
P o d  tyra  n a p i s e m  D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  

u m i e ś c i ł  n a s t ę p u i ą c y  l ist  z  K o r f u  d n i a  30 .  
G r u d n i a  r .  z.  W c z o r a y  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  
g o d z i n i e  10. z a w i n ę ł a  d o  t u t ey sz ey  p r z y s t a n i  
f r ega t a  a n g i e l sk a  D r y  a d ,  p o d  s p r a w ą  K a p i ­
t a n a  C r o f t o n ,  o d b y w s z y  tę ż e g l u g ę  z V u r l a  
w 7 d n i a c h .  Z n a y d o w a l i  s i ę  n a  n i e y  P a n  
S t r a t fo rd  C a n n i n g  z f am i l i ą  i o r s z a k i e m ,  i a n ­
g i e l sk i  K o n s u l  G e n e r a l n y  w K o n s t a n t y n o p o ­
l u ,  P a n  C a r t w e i g h t .  P o d o b n o  i u t r o  w p o ł u ­
d n i e  m a  być  P a n  S t r a t fo r e l - Ca nn in g  z p r z y n a -  
l e ź n e i n i  m u  h o n o r a m i  n a  l ą d z i e  p r z y j m o w a ­
n y .  ____ W c z o r a y  z a r z u c i ł a  ko tw icę  w t u t e y ­
sze y  p r z y s t a n i  an g i e l sk a  s z a l u p a  w o i e n n u  
M u s q u i t o ,  p o d  s p r a w ą  K a p i t a n a  J .  W . M a r ­
t i n ;  o p u śc i ł a  o n a  M a l t ę  d n i a  22. m . b .  i w i e z i e  
d e p e s z e  d la  G e n e r a ł a  A d a t n .  —  A n g i e l s k i  
o k r ę t  l i n i o w y  W a r s p i t e ,  p o d  K a p i t a n e m  
W .  P a r k e r ,  k tó ry  tu  d n i a  23. m .  b. z T a g u  
p r z e z  M a l t ę  b y ł  z a w i n ą ł ,  w y p ł y n ą ł  z t ąd  d n i a  
27. w p ó ł n o c n y m  k i e r u n k u .  —  O  da ls zych,  
d z i a ł a n i a c h  G e n e r a ł a  C h u r c h  o d  i e g o  w y l ą ­
d o w a n i a  p o d  D r a g o m e s t r e ,  n i e r n a m y  d o t ą d  
ż a d n y c h  p e w n y c h  w ia d o m o ś c i .  P o d ł u g  l i s t u  
z P r e v e s a  , G u b e r n a t o r  t a m e c z n y  V e l i - B e i ,  
z k t ó r y m  s i ę  z ł ą c zy ł a  z n a y d u i ą c a  s i ę  p o d  L,u- 
r o  i a z da  t u r e c k a ,  w y r u s z y ł  z t a m tą d  d o p i e r o  
d n i a  12. G r u d n i a .  W  d w ó c h  d n i a c h . p o p r z e -  
d n i c z y c h  ru s z y ło  l i c z n e  w o y s k o  t u r e ck i e ,  k tó ­
r e g o  ca ł ą  s i ł ę  na  2500 l udz i  p o da i ą ,  p o d o b n i e ż  
p r z e c i w  D r a g o m e s t r e ,  w c e l u  d z i a ł a n i a  p o d  
r o z k a z a m i  Ve l i -Bc - j a  p r z e c i w  G r e k o m ,  k tó ­
r z y  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  C h u r c h  n a  
l ą d  w y s i ed l i .  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  t u t e y s z e y  
w c z o r a y s z e y  g a z e t y ,  m i a ł  G e n e r a ł  C h u r c h  
o p u śc i ć  o ko l i c ę  D r a g o m e s t r e  i r u s z y ć  w  p o ­
c h ó d  w k i e r u n k u  d o  M e s s o l o n g i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8- S ty c zn i a ,

K r ó l  ies t  m o c n o  za tru dn io ny  w W i n d s o r .



S ó

C o d z ie n n ie  przy by wał y  i o d ie ź d ź a ią  p o s ł a n -
nicy rządowi.

W  sobo ty  L o r d - M a j o r  złoży} In fa n to w i  D .  
M i g u e ł  us z a n o w a n i e  i  zap ros i ł  g o  n a  ob ia d  
w ra tu sz u ,  l e cz  X ią ż ę  ż a ło w ał ,  " i ż  s ię  mus i  
w y m ó w i ć ,  b ęd ą c  iuż  za pr o sz o ny  na cały czas  
icrotkiego tu jeszcze p o b y tu  swego.

Spra wuią.ey interessss d w o r u  f r a n c u z j i e g o  
mia ł  wczoray  c z y nn oś c i  w u r zę d z i e  sp raw  za -  
granicznyfch z H r .  D u d l e y .

Dzi s ieyszy G o n i e c  w yn u rz a  w d łu g i m  ar ty.  
ku le  o in t e ressach  tu reck ich  z d a n i e ,  i i  n i e ­
m o ż n a  p o w ie dz ie ć  , czyl i  rossyar t ie p r z e y d ą  
P r u t ,  i zgo ła ,  iaki będz ie  kon ie c  tych r ze czy ,  
D a i e  i e dna k  do z r o z u m i e n i a ,  iż inu się nie-  
zd a ie  p o d o b ie ń s tw e m  do  p r aw dy  , ażeby  po  
tak d łu g ic h  m o z o l n y c h  ne g o c yac yac h  pozos tać  
m i a n o  z i m n y m  w id ze m  poli tyki  tu reck iey.  
T e n  sarn D z i e n n i k  źa łu ie ,  i i  P a n  V i l l e l e  wy­
s z e d ł  z M in i s t e ry u m  f ranc uz k ieg o  i z g o ł a ,  i i  
nas t ąp i ł a  z m ia n a  rn in i s t e r ya lna ,  l ecz  n ie  źa ­
łu ie  tego dla sprawy F r a n c y i ,  l ecz  dla sp r a -  
w y  A n g l i i  i p o w s z e c h n e y  po l i tyk i ,  i le  źe 
w t e ra i r i i e y sze m kry tyćz nem  p o ł o ż e n i u  , n i e -  
m o ź n a b y  bardzo  z pewnością,  tw ie rd z ić ,  i i  
n o w e  M i n i s t e r y u m  p o s t ę p o w ać  będz ie  d r o g ę  
p rze sz ł eg o .  J e d n e m  s ł o w e m  po  M in i s t e r y u m ,  
k tóre  w z g lę d e m  in te ressów  w e w n ę t r z n y c h  
p o d z i e l o n e  b ę d z i e ,  n i e m o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć  
e n e r g i i  w p u n k c i e  z e w n ę t r z n e y  pol i tyki .

D o k u m e n t a ,  tyczące s ię  bi twy p o d  Nawa-  
r y n e m ,  i ko r re sp o n d en c y a  mi ęd zy  s p r z y m i e T 
r z o n y m i  Pos łami  a P o r r ą ,  k tóre  M in i s t r ow ie  
m y ś l ę  P a r l a m e n to w i  p r z e ł o ż y ć ,  zos tały pod  
d o z o r e m  H r .  D u d l e y  w b iu rze  sp raw zagrani -  
c z n y c h  wy d ru k ow a ne .

D o c h ó d  os ta tn iego  ćwie rć rocza  zos tał  o b ­
w i e s z c z o n y ;  ieet w pra w dz i e  n i e d o b ó r  l ecz  
n i e  wie le  zna cz ąc y .

Skutek posel s twa P a n a  J o h n  G o r e ,  pi sze  
G o n i e c ,  z a p e w n e  n ie  wp rzó d  będz ie  wiad o­
m y ,  aż M in i s t r o w ie  b ęd ę  mus ie l i  s ię b r o n ić  
w z g l ę d e m  bi twy p o d  N a w a r y n e m ,  g d y by  t en 
w y p ad e k  mial  s ię  stać p r z e d m i o t e m  osk arże ­
n ia .  C o ,  źe  się s t a n ie ,  n i e w ą tp im y ;  ale n ie  
w ie m y  d o t ą d ,  czy w y p ad e k  ten iako  taki n a ­
pas tować  b ę d ę ,  czy też iako s k u t e k  n i e -  
sp rawied l iwey  i n i e  rńogącey  być u n i e w i n n i o ­
n ą  i n f e r  w e n c y i. Może  b ę d ę  chc ie l i  tw ie r ­
d z i ć ,  żeśmy  p o d  N a w a r y n e m  by l i  s t r o n ę  za ­

c z e p n ą ;  w takim r az ie  fakta n ie wąt p l i we  i ia- 
sn e  d o w o d y  to f ał szywe m n i e m a n i e  zbi łyby  
z ł a twośc ią ,  choc iaż  i u i  sa m e  u r z ę d o w e  d e ­
p e s z e  A d m i r a ł ó w  za dos ta t eczne  d o w o dy  u- 
ważacby mus i ano .  G d y b y  z n o w u  z d ru g ie y  
s t ro ny  u t r z y m y w a n o ,  źe trzy mocars twa sprzy-  
m i e r z o n e  n ie  były u p o w a ż n i o n e  do  zawarcia 
u rnowy p o d  d n i e m  6. L i p c a ;  k tó ryto  układ  
sku tk iem  by ł  pose ls twa Xięc ia  W e l l i n g t o n a  
d o  P e te r s b u r g a  i i e dy n ic  miał  za ce l ,  p r z y ­
p r o w a d z e n i e  do  skutku zasad  po wzi ę t yc h  
w z g l ę d e m  p o ś r e d n ic tw a ;  gdy b y  u t r z y m y w a ­
n o  , i i  n i e  mia ły  mocars twa p r a w a ,  żądać  od 
I b r a h i m a  zaw ies zen ia  b r o n i ,  zmuszać  so  do 
za ch o w a n ia  o n e g o ;  że  n a re szc ie  n i e s ł u s z n i e  
żal i ły s ię  na t ego spustoszen ia  w M o re i  i p r ze d-  
s t awienia  m u  czyn i ły  ; w tenczas  potraf ię  m o ­
ca r s tw a ,  od w o łu ią c  się do p o w s z e c h n e g o  p r a ­
wa n a r o d ó w  i sam e  fakta p rzy w o d zą c ,  zwyc ię -  
zką dać  o d p o w i e d ź .  W i e m y  to z p e w n e g o  
ź r ó d ł a ,  a mo ż e  i d o c h o d z e n i a  P an a  J o h n  G o ­
re  po tw ie rdz i ły  t<>, iż wielu  za br an y ch  p r zez  
nas  l e ncó w  w y z n a ł o ,  źe  z a m i a r e m  by ło  tu ­
reck iego  A d m i r a ł a  w nocy  spal ić za p o m o c ą  
po źa rk ów  s p r z y m i e r z o n ą  f lotę ,  i źe do  tego 
luz  wszelkie p o c z y n io n e  były p r zygo towania ,  
k tó ry m i e d y n ic  tylko bitwa s toczona  p rzeszko-  
dziia* W i e m y  za i s t e ,  i e  tym s p o so b e m  bi twa 
t a mi e  da s ię  usp r awied l iwić  w oczach  tych,  
którzy ią p r z e z  s ię  za n ie sp r aw ied l i w y  czyn 
u w a z a ią ,  ale wa ż n ą  iest ta ok o l i czno ść  dla 
ty c h ,  k tórzyby go towi  byli  p o w ąt p ie w ać  o tey 
m n i e m a n e y  n ie p r a w o ś c i ;  a l b o w i e m  ci p r z e ­
kon ać  s ię  m u s z ę ,  iak wielkim n i eszczęśc io m 
z a p o b i e ź o n o  p r ze z  tę b i t w ę ,  i zJ iaydę i e d e n  
p o w ó d  w i ę c e y ,  w ins zo wa ć  so b i e  tego  3zczę-

P i s m a  p u b l i c zn e  o dd a l ą  z m a r ł e m u  katoli- 
ckierou Biskupowi  d ’Osso ry  ba rdz o  zaszczy tną 
po chw ał ę .  Był  on  b ra te m zab i t ego p r ze d  p a ­
rę  laty P .  M a ru in  z H ra b s tw a  K i l k e n n y ;  e d u ­
kował  s i ę z a ś  w Sa la ma nc a .  W  roku 1798. p o ­
m i m o  c z y n i o n y c h  mu ko r zy s tn yc h  ze s t ro ny  
h i szp ańsk i ego  r z ą d u  p r o poz yc yy ,  po wró c i ł  d o  
oy cz yz n y  1 w ko l l eg ium Kar łowsk iem uczył  
pu b l i c zn i e  filozofii i teologi i .  i S f l . o b r a n y  
Bi sk up em  O s s o r y ,  d la  n iewol i  Papieża  P iusa  
V I I .  d o p ie r o  w r. 1814. o t r z y m a ł  sakrę .  Cl io-  
c iaz  na  tyra u r z ę d z ie  z n a j d o w a ł  s i ę  p r z e z  Jat
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, 3 i żył  bardzo skromnie,  przec ie !  nic prawie
nie zostawił.  ,

Piszą z Rio Potł dn ie m i i .  Listopada:
' W o y n a  wciąż trwa,  niszcząc zaró.wno obie  
strony woiuiące.  Spodz iewamy się zmiany  
ministery a l n ey ; Cesarz zamierza wctągnąc do  
Minis teryum kilku młodych Deputowanych,  
należących do sirony umiarkowanych libera­
l is tów; spodz iewa się  o n  zapewnie  sobie  
przezto p o m o c  drugiey Izby , która co d z i en ­
n ie więcey  nabywa mocy  i wpływu.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 2 2 . Grudnia.  _ f 

W  zł oźo ney  n iedawno radzie farniliyney,  
w którey Królowa matka prezydowała,  uchwa­
lo n o ,  iż związek małżeński między  Infantką 
D o n n a  A n n a  Jezus  Maria ,  urodzoną dnia  
25. Grudnia i8c6.  i Margrabią L p u l e , ; który 
X i a i e c i e m  został m ia n ow an y ,  ma byc publ i ­
cznie1' og łoszonym .  Królowa darowała tey 
parze yoo 45cio  frankowych <Ju b hm ów na op ę­
d zen ie  kosztów p ierwszego swoiego  urządze­
nia się. Będą oni  mieszkać o pół  m i l i o d  
Li zb o ny  w domu wieyskiin w Bemfica.  z.rę-  
sztą Izby  u s t a n o w i ą  opatrzenie dla Infantki  
przepisane 8 2  artykułem Karty konstytucy iney,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 31. Grudnia.

Dnia  27. m. b. toczyły s ię  w Radzie kastyliy- . 
skiey długie rozprawy z powodu udz iel i ć  się  
maiącey Królowi opini i  wzg lędem amnestyt.  
Nareszc ie  g łosowało 9 Radzców z a ,  7 prze­
ciw amnestyi .  ż e  iednak Dz iekan  Riega 1 
Korregidor Madrycki , T ad eus z  G d ,  n iebyl i  
p r z y t o m n i ,  o d no w io n o  więc  obrady w tey  
mierze dnia następuiącego.  Korregidor m ó ­
wił bardzo dobitnie i bardzo światłe za amne-  
styą i wspierany był  od starego Paez y Villa* 
go me 2 , tak iż przezto zyskano kilka g łosow  
więcey  dla arnnestyi.  Większość  składała s ię  
Z nowo mianowanych  Radzców,  Pos łano iuz  
Opinią do Barce lony  , obeymuiącą podobno  
wniosek o zupełną amnestyą dla wszystkich 
Stronnictw i mnie mań ,  bez wzmianki iednak  
względem przywrócenia utraconych urzędów  
i dostojności .  Zap ewn e  ie szcze  Król prześle  
tę opinią Radzie Stanu,  a tam ieszcze może  
większe nastąpią trudności ,  1

Z  B a r c e l o n y ,  dnia 2. Stycznia.
Król wychodz i  znowu od dwóch dni.
Polityka Pana Calomarde,  od czasu i ego  

w tem mieście  bytności ,  znacznie si^ zmien i -  
la. Oświadczył  on publ icznie ,  ż e ,  l eże l i  
Rada Stanu n ieprzychyl i  s i ę  do proiektowa-  
ney  amnesty i ,  -prosić będzie  Króla,  ażeby ią 
mocą swey  absolutney władzy o g ł os i ł ,  a i e-  
źel i  Król będz ie  miał  w tem skrupuł ,  w e ź m i e  
dyinissyą.  Pan  Oubr i l ,  P o s e ł  rossyiski,  
który tu w nocy  na 30. z.  m.  przybył ,  popiera  
naysi iuiey to zdanie.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia i r .  Stycznia.

Monitor wczorayszy powiada : „ N o w i  Mi­
nistrowie zostali mianowani  dnia 4., a dnia 5,  
wykonali  przysięgę.  Dni a  9.  miel i  pierwszy  
raz zaszczyt naradzać s ię  w obecności  Króla,  
a iuź od trzech dni oskarzaią ich o l enis two,  
nieczyn ność  lub n iedetermit iacyą . lub też  
g lo s / ą  mniemane  ich postanowienia w nay-  
waźnieyszych  przedmiotach administracyj­
nych i rządowych.  Bezstronna częśc publ i ­
czności  potrafi ocenie  należycie ten p ierwszy  
zarzut i wstrzyma się  od pory wczego a tem sa­
mem  niesprawiedl iwego w tak ważnych mate-  
ryach wyrokowania.*'

Na powyższy  zarzut Monitora ,  iakoby od  
n o w e g o  Minis teryum,  p o m im o  iego  dopiero  
ki lkudniowey exys ten cy i ,  żądano iuź środ­
ków d ługole tn iego zastanowienia i pracy wy - 
magaiących , odpowiada dziś Gazeta co d z i en ­
n a ,  i i  mniey  żądaią takich środkow,  iak ra- 
czey osobistych rękoymii ,  z którychby o  trwa­
łym systemacie wnioskować m o ż n a ; - i  w po­
wszechnośc i  połączona z znakomitemi im io ­
nami władza na tern po lega ,  iż .nalychmiast  
zaspokaia o p in i e ,  i że  te mniey roszczą pre-  
t e n sy i ,  widząc się reprezentowanemi  w za­
kresie działań pol i tycznych;  gd yż  wsprawach  
rządowych  równie  iak w interessach h a ndl o­
w y c h ,  tak strony iak wladzodawcy chcą ob ie ­
rać swoich mandataryuszów,  a skoro ci z i ed-  
naią sobie ich zaufanie ,  nie żądaią od nich  
ani układów,  ani kaucyi,  ani rękoymi.  N iec h  
nikt nie sądzi ,  iż tu powoduie kim osobista  
żądza sławy lub chęć  dostania się do M in i ­
s teryum:  nie idzie tu także o i ednę lub kilka 
o s ó b ,  lecz  idzie o s t r o n n i c t w o ,  na która
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M o n a r c h i a  n ie  m o l e  n i e z w a ź a ć ;  m o c n o b y  
s i ę  m y l o n o ,  m n i e m a i ą c ,  i żby o d e r w a n i e m  
o d  n i e y  k i l k u  i m i o n  z u p e ł n i e  ie  r o z w i ą z a ć  
m o ż n a .  J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  p o w i e d z i a ł  
w c z o r a y ,  iż  c h c ą  t y l n e  m i  d r z w i a m i  
w p r o w a d z i ć  d o  M i n i s t e r y u m  d w ó c h  m ę ż ó w ,  
w z g l ę d e m  k tó r y ch  b a r d z o  s i ę  n i e r o z w a ż n i e  
•wyraża.  N i e  w i e m y ,  co  być  m o g ł o  G o ń c o -  
w  i p o w o d e r a  d o  w y s t aw ie n i a  w d w u z n a c z n e m  
ś w i e t l e  s z l a c h e t n e y  p r aw oś c i  d w ó c h  m ę ż ó w  
s t a n u ,  k tó r zy  w y m a w i a i ą c  s i ę  k i l k ak ro tn i e  od-  
p r zy i ęc i i t  u r z ę d ó w  d o w i e d l i ,  iż u d z i a ł  w p u ­
b l i c z n y c h  s p r a w a c h  i ch  o y c z y z n y  u w a i a i ą  za  
w ie lk i  c i ę ż a r  z w ie lk i e tn i  p o ł ą c z o n y  o b o w i ą ­
z k a m i .  N i e  w i e m y  , czy  li w y tk n i ę c i  p r z e z e ń  
m ę ż o w i e  p o w o ł a n i  b ę d ą  o d  K r ó l a  d o  g a b i n e ­
t u ;  l e c z  t y l e  m o ż e m y  z a p e w n i ć ,  ź e ,  i e źe l i  
t o  n a s t ą p i , w e y d ą  o n i  d o  n i e g o  z  tern w z n i o ­
s ł e m  p r z e k o n a n i e m ,  z  tern p r z y w i ą z a n i e m  
d o  t r o n u  i do  u s t a n o w i e ń  o y c z y z n y ,  k tó r e  n i e -  
t y lk o  p r a w d z i w y c h  m ę ż ó w  s t a i i u , l e c z  i k a ż ­
d e g o  c z ło w ie k a  h o n o r u  z n a m i o n u i ą .

Z a p e w n i a i ą ,  i ż  n o w y  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  d o n i ó s ł  P a n u  H y d e  d e  N e u v i l l e ,  
ź e  u ż y ty  p r z e c i w  n i e m u  ś r o d e k ,  z o s t a ł  p r z e z  
N .  K r ó l a  c o f n i ę t y m  , i o n  na  l i śc i e  d y p l o m a ­
t y k ó w  d o  r o z r z ą d z e n i a  u m i e s z c z o n y m .

P a n  M i c h a u d ,  k t ó r y ,  iak w i a d o m o ,  z  p o ­
w o d u  s w o i e g o  wz i ęc i a  s i ę  i ako  c z ł o n e k  a k a d e ­
m i i  p r z y  oka zy i  p r o i e k tu  p r a w a  w z g l ę d e m  p o -  
l i cy i  d r u k u ,  u t r ac i ł  by ł  s w ó y  u r z ą d  l e k to r a  
k r ó l e w s k i e g o ,  zo s t a ł  z n o w u  p r z y w r ó c o n y .

G a z e t a  F r a n c u z k a  p o r ó w n y w a  u w a g i  r o z ­
m a i t y c h  d z i e n n i k ó w ,  t y cz ą c e  s i ę  n o w e g o  
M i n i s t e r y u m ,  a ź e  p r e t e n s y e  , k t ó r e  d z i e n n i ­
k a r z e  k a ż d y  w  s w o i m  c h a r a k t e r z e  r o s z c z ą  do  
M i n i s t e r y u m ,  p oc z ęś c i  są  6ob i e  p r z e c i w n e ,  
w y w o d z i  w ię c  z t ą d  tę  m ą d r ą  n a u k ę ,  iż Kró l  
o b i e r a i ą c  M i n i s t r ó w  n a  „ p re t c -n s ye  p r a s s y i4 
w c a l e  z w a ż a ć  n i e  p o w i n i e n .  N i e c h c ą c  w y r o ­
k o w a ć ,  n a  k t ó r y  z  p u b l i c z n y c h  g ł o s ó w  z w a ­
ża ć  n a l e ż y ,  t r z e b a  p r z y n a y m n i e y  p ro t e s t o w a ć  
p r z e c i w  t e m u  r o z u m o w a n i u  G a z e ty  F r a n c u z -  
k i e y ,  k tó r a  n i e  z d a i e  s i ę  na  to b a c z y ć ,  ź e  
g d y b y  w s z y s t k i e  p i s m a  i w s z y s t k i e  G a ­
ze ty  t c h n ę ł y  k ł a m s t w a m i  i b ł ę d a m i ,  i o n a  s a ­
m a  n i e  z a s ł u g i w a ł a b y  a n i  n a  w i a r ę  a n i  n a  
u w a g ę .

Gazeta Francuzka p o w ia d a : Fakcya zaczy-  
n a  s i ę  w y r a ź n i e y  o b i a w i a ć .  N i e  i d z i e  t e r a z  
w i ę c e y  o s a m y c h  J  e  z u i t ó w , l e c z  o d u c h o ­
w i e ń s t w o  w  o g ó l n o ś c i .  D z i s i e y s z y  D z i e n ­
n ik  H a n d l o w y  m ó w i  m i ę d z y  i n n e m i :  „ O b e ­
c n o ś ć  B i s k u p a  w M i n i s t e r y u m  i es t  i b ę d z i e  
z a w s z e  o k o l i c z n o ś c i ą  n i e s p o k o y n o ś ć  wzbu»  
d z a i ą c ą , “

J e ż e l i  K o n s t y t u c y o n i s t a  o k a z y w a ł  s i ę  n i e ­
g r z e c z n y m  a c z ę s t o k ro ć  i u s z c z y p l i w y m  d l a  
p r z e s z ł e g o  M i n i s t e r y u m ,  d o p ó k i  toż i s t n ę ł o ,  
to i t e r a z ,  p o m i m o  w s z e lk i e g o  z a p e w n i e n i a ,  
iż p r z y z w o i t e y  n i e  p r z e b i e r z e  m i a r k i ,  z a p a d a  
z n o w u  . w  t o n  p r a w d z i w i e  r e w o l u c y i n e g o  z a ­
p a l e n i a  m ó z g u .  „ K t ó r y ź b y  k r a y ,  m ó w i  or t  
d z i ś ,  ś c i e rp i a ł  t o ,  a ż e b y  n a  i e g o  p u b l i ­
c z n y c h  r y n k a c h  s t a w i a n o  po są g i  l u d z i ,  k tó r z y  
g o  p o n i e w i e r a l i ?  K t ó r e ź  c i a ł o  n i e  m u s i  c z u ć  
s i ę  b y ć  g ł ę b o k o  u p o k o r z o n e m ,  w id z ą c  p o m i ę ­
d z y  s o b ą  ży i ą c e  o b r a z y  t y c h ,  co  n a y z a g o r z a l -  
s z y m i  by l i  i e go  g a n i c i e l a r n i  ? Cz y l i ź  I z b a  
P a r ó w  z a s t ę p o w a ć  m a  m i e y s c e  B o t a n  y - B  a y  
d l a  p r o s k r y b o w a n y c h  p r z e z  o p i n i ą  p u b l i c z n ą  
M i n i s t r ó w ?  C o  I r a n c y ą  n i e s p o k o y n o ś c i  n a ­
b a w i a ,  i es t  to o k o l i c z n o ś ć ,  iż  n a c z e l n i c y  sy -  
s t e m a t u  o sz u s tw a  i p r z e k u p s tw a  , p o d  k t ó r y m  
tak d łu g o  i ę cza ł a ,  zo s t a i ą  o b s y p y w a n i . z a s z c z y ­
t a m i  i n a g r o d a m i ,  i ź e  w szys tko  p r z e p o w i a d a ,  
i ż  c i ,  co  o b u r z a j ą c y m  z a m a c h o m  ich d e s p o ­
t y z m u  i h a n i e b n y m  s p r a w o m  i c h ' p r z e n i e w i e r -  
s i wo  n i e g o d z i w i e  s ł u ż y l i ,  n i e  p r z e s t a n ą  u r ą ­
g a ć  s i ę  z u c h w a l e  z p u b l i c z n e g o  u czu c i a  pra« 
w o ś c i . “  N i e  w c h o d z ą c  w to , o i le  p r z e s z ł e  
M i n i s t e r y u m  o b w i n i a ć  m o ż n a , p r z y z n a ć  b ę ­
d z i e  m u s i a ł  każdy  , ź e  , i e i e l i b y  F r a n c y ą  c i ą ­
ży ć  m i a ł y  n i e s z c z ę śc i a  , t a k o w e  o b c h o d z e n i e  
s i ę  z a d m i n i s t r a c y ą  i z m ę ż a m i  p u b l i c z n e  u r z ę ­
dy  s p r a w u j ą c y m i , n i e  są ś r o d k i e m  o s i ą g n i e ,  
n i a  w i ęk sz e y  s z cz ę ś l i w o śc i  l u d u  i p o l e p s z e ­
n i a  i e g o  do li .

P a n o w i e ,  P o d h r a b i a  d e  la R o c h e f o u c a u l d ,  
F r a n c h e t  i D e l a v a n  m ie l i  z a s z c z y t ,  by ć  p r z y ­
p u s z c z o n y m i  n a  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e  K r ó l a  
J m c i .

P a n  F r a n c i s z e k  N e u f c h a t e a u ,  c z ł o n e k  a k a ­
d e m i i ,  u m a r ł  o n e g d a y .

X i ę ź n a  G h y k a ,  m a ł ż o n k a  H o s p o d a r a  w o ł o ­
s k i e g o ,  p r z y b y ł a  t u z  W i e d n i a .

CDodatek. )
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F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  i i .  Stycznia.

Z a p e w n i a i ą ,  że Je g o  K ro l t  wiczoska Moś ć  
S i ą ż e  B o u r b o n  p o d a ł  N. P a n u  do  p o tw ie rd z e ­
n ia  proiek t  g o d n y  tak dostoy nogo dziedz ica  sła­
w n e g o  K o n d e u s z ó w  imien ia .  Z a m i e r z a  Xią-  
£e d la  syn ów  kawale rów or de r u  S. L u d w i k a  
za łoż yć  in s t y tu t ,  będą cy  d o w o d e m  wielk iey 
■wartości, którą X ią ź ę  na s ł awie  oręża  zasadza.  
Z a m e k  E c o u e n  za p an o w a n ia  F ran c i s zk a  I ,  
z a ło ż o n y  p rzez  A .  de M o n t m o r e n c y  p o m i ę ­
d zy  P a r y ż e m  i Ch a n t i l ly ,  na leżący  o b e c n i e  
d o  K o n d e u s z ó w  , ma być na t en  ce l  p r z e z n a ­
czony-.

Każ dy  m n i e m a  hyc  p r z e k o n a n y m ,  pi sze  
c o d z i e n n a  G az e t a ,  że M i n i s t e r y u m  w teraź- 
n i e y s z y m  swo im składzie  na p o s i e d ze n ia c h  
I z b y  n ie  ła two potrafi  pozyskać  większose.  
ł  d la  tego r o z u m i e i ą ,  iż to M in i s t e r yu m  n ie  
j es t  ieszcze z u p e ł n i e  u t w o r z o n e ;  , ale s ię  d o ­
p i e r o  ma  u z u p e łn ić  , ażeby  sob ie  m o g ło  z a ­
p e w n i ć  n ie  tak t rwałość  sw o ią ,  iak r aczey  
e x y s l e n ć y ą ;  n ie cha y  b o w ie m  w oln o  n a m  b ę ­
d z i e  z rob ić  u w a g ę ,  że dotąd  n ie  ma o n o  in-  
n e y  exys tencyi  n ad  tę, którą m u  na da ło  u m i e ­
s z cz en ie  i ego  n o m in a c y i  w u r z ę d o w n e y  części  
Moni tora . .  J a sn a  i e dn akź e  rzecz iest,  i z a z u ie  
sw o ie  po ło ż e n ie  i p r z e k o n a n e  fest  o po t rzeb ie  
p o l e p s z e n i a  o n e g o i ,  to ie st  u s t a l en ia  się.  
Z r e s z t ą  n ie  idzie  m u  o p o m o c  lulku ty l koosob ,  
a l e  o  z ł ą c z e n ie  s ię  z n ić in ca łego s t ronn ic twa ,  
n i e  o poz ys kan ie  in dy w id u ó w  , a l e  o p i n i i ; to 
jfest roial is towskiey ,  która w r zą dz i e  mon ar -  
c l i i cznym wiele  z n a c z y ;  n i e  p o w i n n o  więc  
dz i w i ć ,  ieżel i  każdy oc zek u i e  widzieć le r e -  
n r e z e n t o w a n e m  w r ad z i e  M o n a r c h y .

Professor V illa main nieprzyiął podobna-

of ia rowaney  m u  dyrekcyi  księgarstwa.  
L o u r d o u e i x ,  D y r e k to r  c e n z u r y ,  opuśc i ł  iu i  
swe b i u r o ,  i zos ta ł  z n o w u  w sp ó ł r ed a k to r em  
Gaze ty  F ra n c u z k ie y .

P andora  p o w i a d a :  P e w n a  i a m a ,  która
w tych d n ia c h  widzia ła  kar tę  Pa na  C o r b ie r e ,  
na  którey u  do łu  stały l i tery p .p .c . (pour  p r e n ­
d r e  c o n g e )  zapyta ła  s i ę ,  czy to s ię  n ie m a  tak 
r o z u m i e ć :  pauvr& p etit Corbieret

K onstytucyonista  p o w ia d a :  W  B o ż e - N a r o -
d z e n i e  r. z. p ew ie n  j e zu i t a  w T o u r n o n  o d m ó ­
w i ł  pe w n e y  mlo d ey  dz ie w cz y n ce  r o z g r z e s z e ­
n ia  , a fo za g r z e c h ,  który po pe łn i ł a  p r z e z t o ,  
l i  sw o ie m u  s t a remu p a n u  czytywała  —  K o n -  
stytucyonistę. —  ( W i ę c  t a  m ło d a  d z i e w c z y n k a  
mus ia ła  s ię  z n o w u  d rugi  raz K on s t y tu c y o n i -  
ście spowia dać  ! P rz yz n a ć  t r zeba , iż większa 
część a r tykułów te g o d z ie n n ik a ,  p r aw d z i wą  ies t  
s a ty r ą  na  i ego  po w ażn y  tytuł.)

W y s z ł a  w P a r y ż u  now a  ry c in a  P a n a  R i -  
ch or nm e ,  cz łonka  ins t y tu tu ,  z ob r az u  B a r o n a  
G e r a r d ,  wystawuiąca  T e t y d ę ,  g d y  n i e s i e  
z b r o ię  dla  A ch i l l e s a .  O r y g i n a ł ,  j e d n e g o  
z nayznafcomit szych mis t r zów szkoły f rancu-  
skiey,  iest w n ayw zn ioś le ysz ym  stylu.  W s z y ­
stko iak nay le p ie y  po i ę t o :  powaby  n i m f  cu ­
d o w n i e  odb i i a ią  p rzy  d z i e ln o śc i  t r i t o n ó w ; a1 
b o g i n i ,  poś ród tego o r sz a ku ,  posiada  c a łą  
sz l ac he tność  matki  A ch i l l a .  R y c i n a  ta g o d n i e  
o d p o w ia d a  da w ni ey sz ey  tegoż auto ra  p od  tyt. 
T r i u m f  G a l a t e i ,  —  w r y c i n i e ,  która lak 
wielkie p o w o d z e n i e  zy s k a ł a ;  o dzn ac za  ią p o ­
p r a w n o ś ć  ry sunku ,  de l ikatność  rylca  i r o z m a i ­
tość ro bo ty .  Ca ły  effekt r a z e m  ła g od n y  i n a -  
kazu iący  potrafi  ieszcze m o c n ie y  u twie rdz ić  
pięknie nabytą sławę autora,.



Rozmaite wiadom ości.

Piszą z L o n d y n u :  Krzysztof K olum b od­
k ry ł  A in ery kg w nocy z n .  na i2Sty Paździer­
nika 1492., a K ap itan  F rank lin  dokończył od­
k ryc ia  nowego .świata .dnia 38. .Sierpnia 1826

L I T E R A T U R A .

l_Ciqg dalszy').
Na stronie 77 w ydania  Kornowskiego od­

dział 12 tak  zaczyna. „G dym  wigc tem i i ł o ­
wy zaklinała k.róloW'ę, spojrzała sig na m n ie  
wzrokiem pełnyin  zimnej pogardy , k tóry  jćj 
często jest właściwym i  rzekła: Prawdziwie
moja panienko masz sig z czego ch lub ić ,  je ­
żeli król Popiel m iłosne  oko na ciebie rzu ­
cił, o czśinbym się nigdy n iespodz iew a ła ; clla 
tego nie wzdrygaj się bezpotrzebnie przed  je­
go m iłością , jakpby przed  jak im  nieszczę­
ściem, edy.z w ieium  piękniejszym i  godniej­
szym od ciebie nie udało  się pozyskać tych 
względów u  k ró la / '  — Patrzmyź teraz jak 

. wygląda, to  samo pod ług  J. F. K. w  części 
l i .  na  stronie 10. „G dym  królow ą zaklinała , 
po jrza ła  na  mnie okiem  pe łnym  zimnego u rą ­
gania , co jej było  w  godzinach n ieprzyja­
znych właściwą rzeczą i rzekła : Praw'dziwie, 
n ie  małobyś się szczycić p o w in n a ,  gdyby Po­
p ie l  miłosnem na cię rzucił okiem; zaledwie 
jam 'so b ie  na to zasłużyła Nie dróż się tak  
bardzo , znajdują się powabniejsze i godniej­
sze kochan ia ,  k tó rym  się to jednak n ie  udało.

Na str. 78 wierszu.18 wydania  K orna :  „ T a k  
tez jednego w ieczora, gdy po nadarem nych  
prośbach  i zagraźaniach zaklął się na bogi 
p iek ie ln e ,  iź jeżeli go n ie  w ysłucham , i  
wciąż zuchw ałą mu się okażę, tedy  mię cięż­
kie nieszczęście" t ra f i ,  ń królowa drażnić go 
nie przes taw ała ,  nie mogąc już dłuźćy cier- 
p ić  tśj krzyw dy i  p o n iżen ia ,  obróciłam  się 
do królówćj i 'z wyrazem po g a rd y ,  do na j­
wyższego stopnia doprowadzonej rzekłam do 
uićj: Czyliź to  tak  szanujesz książęce u ro ­
dzenie i niewieścią cnotę , iź zapominając o 
pokrew nśj ,  u  której miejsce m atk i zastąpić 
przyrzekłaś , z pocliańbieniem  własnćj twój 
godności, oddajesz rozchełzanym  chuciom 
niepowściągliwego i szalonego lub ieżn ika ."  
— Toż samo miejsce podług J. F. K. w  czę­
ści II. stron. 12 wierszu Ą. „Jednego wieczo­

r a ,  k iedy  wezwawszy bogi podziem ne n t  
św iadectw o, przysiągł w  swojej zaciekłości, 
źe mię okropne czeka nieszczęście , jeżeli d łu ­
żej n iezm ienną zostanę, obróciłam  się do 
kró low ej, która  go zbrodniczćm szyderstwem 
poduszczała , i rzekłam- Także to  poważasz 
ró d  królów  i cnotę n iew ieścią , źe goszczącą 
u  ciebie przyjac ió łkę , której m atką i opie­
kunką  być m ia łaś ,  hańb iąc  w łasną  godność, * 
oddajesz na łu p  obrzydłej wściekłości odu­
rzonego tyrana

N a  stronie 85 wierszu 9 w ydania  K o rn a :
, , Spojrzyj na przepaść ■ciemną, z której te  
p łom ien ie  wybuchają , tam  będzie twoje łóź-e 
małżeńskie po wszystkie wieki. Jednak ja 
zamknęłam oczy, cierpliwie oczekując n a  za­
danie  m i ciosu, i  już jeden  z kap łanów  o- 
s trzył na kam ieniu  nóż , k tó ry  me piersi m ia ł  
przeszyć , już przystąpiwszy ku m n ie ,  i wy­
mawiając na p ó ł  głośne tajem nicze wyrazy, 
podn iós ł  do góry narzędzie mordercze — gdy 
nagle w  tymże m omencie odskoczyły z trza ­
skiem ciężkie drzwi ba łw ochw aln i ,  a ob ­
m ierz ły  posąg drżąc na swoim ognistym t ro ­
nie , zapadł się w  bezdennśj przepaści, z k tó ­
rej tysiączne w zniosły się głosy podobne  do 
w ycia ,  przeklęstw i  ni zekań, a w ten  czas 
zdawało mi się jakbym  wśród tego wrrzasku sły­
szała twóy głos bracie mój i w idziała cię stoją-  ̂
cego pomiędzy dwoma pięknem i młodzieńca­
m i . " — Toż samo podług J. F .K . W  częśc il l .na  
stronie 20. wierszu 6. „Pojrzyj na dó ł w tę  
ciemno-zarzystą przepaść, tam  iest dla ciebie 
łoże  małżeńskie przygotowane! Z am knęłam  
oczy i oczekiwałam śmiertelnego uderzenia  
o d  noża , k tó ry  ieden  z kap łanów  wśród t a ­
jemniczego m ruczenia wyostrzywszy* nade- 
m n ą  wzniesiony trzym ał. — W  tem  nagle 
słodki dobroczynny dźwięk p rzeb i ł  się przez 
d rzw i zam knięte; z łoskotem  straszliwym w y­
p a d ły  z posady swojój, obrzydłe  oblicze b o ­
ga p iek ła  złością i trwogą wykrzywione m ie­
nić się zaczęło, i posąg zapadał w p łom ie ­
nie ; w  tysiącznych głosach zawyła z p rzepa­
ści t rw o g a , wraz ze zgrzytaniem n iedołężne­
go gn iew u , i zdało mi się , jak gdybym przez 
te u  łoskot straszliwy słyszała głos twój ko ­
chany  bracie , i w idziała cię stojącego pom ię­
dzy dw'oma pięknym i jaśniącymi m łodzień­
cami.

Na stronie  92. wuerszu 12. wyda. K o r n a : 
„W ie n ie c  spleciony z-rozm arynu i  m yrtu  o- 
taczał jej p e łn ą  loków głowę; lekka i mocno 
do ciała przylegaiąca b ia ła  suknia wykrywa-



ą.a ie i n ad o b n ą ,  k ib i ć  i mro d z iw o  ść k s z t a ł t u . "  
—  T o ż  sam o  p o d łu g  J .  F .  K .  Część II .  s t ro .  
-a7. w ie r s z  n .  „ W i e n i e c  z - r o z m a r y n u  i  m i r t u  
. „ p le c io n y  -o taczał  je j  k ę d z io r y . ,  l e k k a  sz a ta  
z d r a d z i e c k o  o s ł a n i a ł a  je.-j rp iękną  k ib i c .

N a  s t r o n i e  i 3g w y d .  K o r n a  o d d z i a ł  22 t a k  
z a czy n a .  „ P o  m a ł y m  o d p o c z y n k u  w y s z e d ł  
-Piast z c h a tk i  swo-jćj-, u s i a d ł s z y  n a  k a m i e n ­
ne ]  ł a w e c z c e  p r z e d  d o m e m ,  o c z e k u ją c y  w s c h o ­
d u  s ło ń c a .  J u t r z e n k a  z r u m i e n i ł a  n i e b o  w  tej 
■stronie ,  W k tó r ś j  d z i e n n a  g w ia z d a  -okazać się 
m ia ła . :  w e s o ło  śp ie w a ją c  w z b i j a ł  się w  p o ­
w ie t r z u  r a n n y  s k o w r o n e k ,  i p o  w czo ra jsze j  
iu lew ie  s k r o p io n a  z ie m ia  p r z y j e m n e  r o z n o s i ł a  
w o n ie .  'O d g ło s  m u l t a n k i  p a s t e r z a ,  k tó ry ; .p ę ­
d z i ł  t r z o d ę  sw o ję  n a  p a sz ę ,  d o l a t y w a ł  a z  d o  
te g o  m i e j s c a ,  a u c z u c ie  s ł o d k ie ,  p r z y j e m n e  i  
b o g o b o j n e  za ję ło  s e rce  m ł o d e g o  m a łż o n k a .
  P o c z ą te k  te g o  sam ego  o d d z i a ł u  22. m a c z ś j
w y g lą d a  u  J .  F .  K ,  w  Cz, I I .  n a  s t r o n i e  81.
. P o  n ie ja k ić j  c h w i l i  w y s z e d ł  P i a s t  p r z e d e -  
d r z w i  d o m u  sw ojego .  Z o rz a  p o r a n n a  z a r z y ła  
sie n a  n i e b i e ,  w e s o ło  św iegocąc  p o d l a t y w a ł y  
p ta s z ę ta  p o  n a d  p o w ie r z c h n i ą  w o d ,  a  sp ie -  
w a c z k o w i e  l e ś n i  ro z p o c z y n a l i  p i e n i a  sw o je  
w  g ę s t w i n i e ,  g d z ie  o d ś w ie ż o n e  d e sz c z e m  ze-  
szłćj rfocy l i śc ie  d r z e w  i k r z e w in y  p o z o s t a ł e -  
m i  k r o p l a m i  b ły s z c z a ły .  F l e t  p a s t e r z a  z b y ­
d l ą t k a m i  n a  z i e l o n ą ,  p e r ł a m i  o z d o b n ą  łąkę- 
w ych od zą .ceg o  * o d e z w a ł  się, w  t y l e  z a g ro d y ,  
a d o b r o c z y n n e  u c z u c ie  p o c ie c h y  i lu b o ś c i  n a ­
p e ł n i ł o  d u szę  m ło d e g o  m a ł ż o n k a . ^

je s z c z e  j e d e n  w y im e k .  Na s t r .  1^.0 w ie r s z u  
10 o d  d o ł u  w y d a n i a  K o r n a :  „ w p a t r y w a ł  s ię  
z a m y ś lo n y  n a  czy s te  je z io ro  z a c i e n io n e  d r z e ­
w a m i ,  i  n ag le  w y d a ł o  m u  s ię ,  j a k  g d y b y  
z  p o d  w o d y  ja s n o ś ć  ja k o w a ś  w y s t ę p o w a ła .  
N i e  b y ł  t o  ś w i t  j u t r z e n k i ,  ja śn ie jsze  b o w ie m ,  
l u b o  b a r d z o  p r z y j e m n e  o k a z y w a ło  się ś w i a ­
t ł o .  D łu g o  w p a t r y w a ł  się w  to  z ja w is k o ,  n a -  
k o n ie c  p r z e s t r a s z o n y  c h c ia ł  s i ę  z e rw a ć  z m je j-  
s c a ,  g d y ż  n a g le  u j r z a ł  o w y c h  w c z o ra js z y c h  
w ę d r o w c ó w ,  le c z  już  n ie  W p o s t a c i  m ł o d z i e ń ­
có w  a le  w  n a d lu d z k ie j  w y so k o śc i  o k r y t y c h  
ś w i a t ł e m ,  i  u n o s z ą c y c h  się n a  p o w ie t r z u .  
K o r o n a  z j a s n y c h  p r o m i e n i  o ta c z a ła  i c h  g ł o ­
w y ,  o d z ie n i a  ic h  b y ł y  j a k  śn ieg  b i a ł e ,  a o d  
r a m i o n  w y c h o d z i ł y  o b s z e r n e  s k r z y d ła ,  k t o -  
r e t n i  s ię  n a d  z ie m ię  w zn o s i l i .  J e d e n  z n i c h  
m i a ł  w  r ę k u  k o s z tu r  p o d r ó ż n y ,  a  d ru g i  
u z b r o j o n y  t a r c z ą ,  t r z y m a ł  m ie c z  o g n i s ty . "  
T o ż  sam o  m ie y s e e  p o d ł u g  J .  F .  K .  w  Cz-. I I .  
s t r o n i e  82. w ie r s z u  o d  s p o d u  t a k  j e s t  o d d a n e :  
„ D ł u g o  t a k  d u m a ł  p o g lą d a i ą c  n a  w o d ę ,  i

z d a ło  m u  się ,  j a k  g d y b y  b l a s k  ja k iś  o d b i j a ła .  
N ie  b y ł  to  p o ły s k  z o rz y  p o r a i m e y ,  ś w ia t ł o  
•było j a ś n ie y sz e  a -jednak p rz y i e m n ie y s z e .  Z d z i ­
w i o n y  p o y r z a ł  n a  o k o ło  s i e b i e ,  i ze  d r ż e ­
n i e m  c o f n ą ł  s ię  o k i l k a  k r o k ó w  —  b o  w ę ­
d r o w c y ,  k t ó r y c h  w c z ó r a  z g o ś c in n o ś c ią  p r z y ­
j ą ł ,  s t a l i  tu ż  p r z e d  n i m ;  n i e  b y l i  t o  c h ł o p -  
-częta, a le  d w i e  ś w i a t ł e ,  n a d ł u d z k i l j  w ie lk o ­
ś c i ,  a  j e d n a k  w d z ię c z n e  m ł o d z i e ń c ó w  p o s t a ­
c i .  P r o m i e n i s t e  k o r o n y  o t a c z a ły  i g r a ją c e  i c h  
w ł o s y ,  a  -sk rzyd ła  -ćmiącej b i a ł o ś c i ,  d e l i k a t n ą  
o z i o n i o n e  p u r p u r ą ,  u n o s i ł y - i c h  p o  n a d  z i e ­
m i ą  t a k  l e k k o  , źe  się t r a w k a  p o d  i c h  n o g a ­
m i  n i e  u g in a ł a .  K i j  w ę d r o w n i c z y  m i a ł  z n i c h  
j e d e n  w  r ę k u ,  a  d r u g i  m ie c z  p ł o m i e n i s t y . "  —

( D o ko ń czen ie  następnie-.)

A R E S Z T  O T W A R T Y .
N a d  maiątlciem całkowitym kupca T a n a  C 0- 

■ lign y  w Poznaniu  , dziś o godzinie 12. w po­
łudnie, konkurs otworzony został.  W z y w a ­
my przeto wszystkich , którzy p ien iąd ze ,  kley- 
n o ty ,  dokumenta lub skrypta d o  w spólnego  
dłużnika należące ,  posiadaią, aby z  takowych  
rzeczonem u Coligny n ic  nie wydali, owszern  
rzetelnie nam donieśli i p ieniądze takowe, ef-  
fekta i skrypta z  zastrzeżeniem sobie praw do  
nich' s łużących , do depozytu naszego oddali; 
gdyż inaczey każda zapłata lub wydanie za nie- 
nastąpiune uważane i na dobro inassy powtór­
nie ściągniońe zostanie.

Ci zaś, którzy rzeczy takowe lub pieniądze  
zataią, lub  zatrzymaią, spodziewać się mogą, 
iż wszystkie im do nich służące prawo zastawu 
lub inne iakiekolwiek utracą,

P o zn a ń ,  dnia 13. Grudnia 1827.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U w iadom iam y n inieyszem  Publiczność,  iż 

syn j e d y n y ,  iuż pelnoletny kupca J a n a  
W o y c i e c h a  V i e r t e l  w R o g o ź n ie ,  im ie­
niem  W oyciech  Karól V ier te l ,  wyrokiem pra- 
w om ocnym  na dniu 5. Listopada r. b. zapad­
ły m ,  dnia 2.6. ejud. publikowanym za marno,  
trawnika uznanym został,  przestrzegamy prze­
to przez wzgląd na §. 26., i 34. T it .  38. Cz. I .  
Ordynacyi.processowey, aby rzeczonem u mas-
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n o t r a w c y  n ic  n ie  k r e d y to w a l i  i w  ż a d n e  c zyn -  
a o ś c i  z n im  n ie  w d aw al i  się.

P o z n a ń ,  d n i a  13. G r u d n i a  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sęd. Z ie m ia ń s k i .

2 A F O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .

P odpisany  K ró L  Sąd Z iem iańsk i ,  zapozywa 
w szystk ich ,  k tó rzy  do kaucyi u rzędow ey przez b y ­
łego  pom ocnika  E xeku to ra  przy tu teyszym  Król. 
Sadzie Z iemiańskim Gross 2 Śzmigla w kw ocie 
aoo. Tal.  w  obhgach  rząd o w ych , z łoźoney z czasu 
iego urzędow an ia  pretensye m ie ćm n iem a ią ,  ażeby 
się w  tesm ine

n a  d z i e ń  1 5 .  K w i e t n i a  1 8 2 8 *

r ran a  & godzinie  10. w  tu teyszym  pomieszkaniu' 
s^dowem przed' D elegow anym  U r.  S trem pel Refe- 
rendaryuszem  S ądu  Ziemiańskiego w yznaczo ny m , 
osobiście lub  przez praw om ocn ie  upow ażn ionych  
P e łn o m o c n ik ó w  s taw ili ,  i p retensye swoie z czasu 
s łu żby  rzeczonego Gross w iarogodnie  u d o w o d n i l i ,  
a lbow iem  w razie p rz e c iw n y m ,  z takowemi do  
pom ienioney  kaucyi p re k lu do w an i ,  i do  osoby  
Grossa odesłani bydź  maią.

W sc h o w a  dnia 13. G rudn ia  1827 -
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .
N i e w ia d o m i  s u k c e s s o ro w ie  J a n a  B o g u m i ł a  

Z  i m -m  e r  m a n n ,  k o lo n is ty  w  J a s n e m  P o l u  
p o d  K r o t o s z y n e m  z m a r ł e g o ,  a p o d ł u g  d o m y ­
s łu  z  Szląska  r o d e m , i z m a r ł e y  ta m ż e  ż o n y  ie ­
go. A n n y  M a r y i  z  A lb r e c h t ó w  w p r z ó d  b y ł e y

z a m ę ż n e y  K r u m m  z G o t t b e r g  p o d  W u s te r h a - u -  
s e n  a. D . ,  iako  też  R e g in a  K a ta rz y n a  z  A l b r e c h ­
tó w  z a m ę ż n a  z a  s u k i e n n ik i e m  R h o d e ,  l u b  i c h  
su k c e s s o ro w ie  i s p a d k o b i e r c y , z a p o z y w a ię  s ;ę  
n i n i e y s z e m ,  a b y  s ię  p r z e d ,  a n a y p ó ź n ie y  
W t e r m i n i e  p e r e m to r y c z n y tn  n a

d z i e ń  a y .  S i e r p n i a  1 8 2 8 .

o  g o d z i n i e  9 te y  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
S ę d z i ę  K o s m e l i  w  I z b i e  n a s z e y  I n s t r u k c y i n e y  
w y z n a c z o n y m ,  u  n iźey  p o d p is a n e g o  S ę d u X i ę -  
s tw a  n a  p iś m ie  l u b  osob iśc ie  z g ło s i l i  i s w o ie  
p r a w o  do  suk cessy i  w y k a z a l i ,  w  p rz e c iw n y m -  
b o w i e m  ra z ie  p o zo s ta ło ść  ta z g ł o s z o n y m  s i ę  
n a y b l i ż s z y m  su k c e s so ro m  w y d a n ę  z o s t a n ie .

Z a r a z e m  p o d a ie  s ię  n in i e y s z e m  d o  pu b li -  
c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  i e  t e r m i n  w  ty m  s a m y m  
z a m i a r z e  d a w n ie y  na- 12. C z e rw c a  r o k u  p r z y -  
Bzłego w y z n a c z o n y ,  z n i e s io n y m  z o s ta ł .

K ro to s z y n  d n i a  10 . P a ź d z ie rn ik a  1827.

K i ą z ę c i a  Thurn 1 Taxis  Sąd  
Xi§stwa-

S u k c e s s o ro w ie  z m a r ły c h  tu  w  r o k u  1809. i  
1 ,821 . J o z e fa  D a n i le w ic z a  a p te k a rz a  i m a ł ż o n k i  
i e g o  A g n i s a k i  z  Pótarzyckich- D a n i le w ic z o w e y  
z a m i e r z a i ę  u c z y n ić  p o d z ia ł  p o z o s ta ło śc i ' ;  w z y -  
w a ię  te d y  w szy s tk ich  n ie w ia d o m y c h  w ie rzy c ie l i  
n a  m o c y  §. 137, T i t .  1-7. C z ę ść  I .  P .  P .  K , ,  a b y  
w  c ię g u  trzeGh m ie s ięcy  p r e t e n s y e  sw e  p o d a h ,  
i u d o w o d n i l i ,  in a c z y  b o w ie m  każd y  z  su k c e s so -  
r ó w  ty lko  w  s to s u n k u  w y b r a n e y  częśc i  za tako­
w e s t a n ie  im  s ię  o d p o w ie d z ia ln y m ,

P o z n a ń ,  d n ia  16. S ty c z n ia  1828.
F r .  W ,  G r a e t z ,  

w imieniu, sukcessorów Danielewiczow;


